
SCENARIUSZ UROCZYSTOŚCI POŚWIĘCONEJ OJCU ŚWIĘTEMU JANOWI 

PAWŁOWI II 

 

Aleksander Sopel:  

Patron naszej szkoły 

To Ojciec Święty 

Wśród dzieci zawsze był uśmiechnięty 

Na całym świecie każdy dobrze wie 

Jak kiedyś papież nazywał się 

Karol Wojtyła, Jan Paweł II 

Takim patronem ta szkoła się chlubi. 

 

Kamil Solilak: Cześć! Słuchajcie! Nasza szkoła już od 17 lat nasi imię Jana Pawła II, mam 

nadzieję, że o tym nie zapomnieliście i zebraliście potrzebne informacje!  

 

Aleksandra Babula: Pewnie! 

 

Bartłomiej Borysewicz: My zawsze jesteśmy przygotowani! 

 

Patrycja Cybulska: No więc: Karol Józef Wojtyła... 

 

Paweł Masior: Józef? Mój tata też ma na imię Józef! 

 

Bartłomiej Borysowicz: Nie przeszkadzaj! Karol Józef Wojtyła urodził się we wtorek, 18 

maja 1920 roku w Wadowicach przy ulicy Kościelnej. ( nagranie słów papieża – „ Wadowice 

tutaj wszystko się zaczęło.”) Jak sam powiedział w tym mieście wszystko się zaczęło: życie, 

szkoła, studia i kapłaństwo. Mama Karola Wojtyły-Emilia z Kaczorowskich, pochodziła z 

biednej rodziny rzemieślniczej, jej dziadkowie byli ubogimi szewcami. Mama Karola 

powtarzała często sąsiadkom, że jej ukochany syn „Lolek” będzie wielkim człowiekiem. Tato 

małego Karola miał na imię także Karol. Karol Wojtyła miał starszego o 14 lat brata 

Edmunda oraz siostrę, która zmarła wkrótce po urodzeniu. Wojtyłowie żyli bardzo skromnie 

w dwupokojowym, małym mieszkaniu przylegającym do kościoła. Z okien było widać 

kościelny zegar słoneczny z napisem: „Czas ucieka-wieczność czeka”. 

 

Aleksandra Babula: Karol Wojtyła był żywym, pogodnym, wesołym i utalentowanym 

dzieckiem. Dorastał w bardzo religijnej atmosferze. W jego domu codziennie czytano Pismo 

Święte, a przed wejściem do domu wisiała mała kropielnica z wodą święconą. Gdy Karol 

miał 6 lat rozpoczął naukę w szkole. Niedługo potem okazał się bardzo zdolnym uczniem i to 

w wielu dziedzinach. Lubił  sport, szczególnie piłkę nożną. Zazwyczaj stał na bramce, a 

boisko było zwykłą łąką, blisko kościoła. Grał też w hokeja, jeździł na nartach.  

 

Kamil Solilak: No właśnie! Przecież dzisiaj jest uroczyste otwarcie hali sportowej w naszej 

szkole! Wiecie, że Jan Paweł II był świetnym sportowcem? 

 

Paweł Brzyski: Ja mam trochę więcej informacji na ten temat! Ojciec Święty Piłkę nożną 

uprawiał od zawsze. Zaczynał, gdy miał sześć lat, jako obrońca, by niedługo później grać już 

z numerem 1 na bramce. „Lolek”, bo tak nazywali młodego Karola Wojtyłę rodzice i koledzy, 

bronił strzały nie tylko ojca i brata, ale przede wszystkim kolegów, z którymi niemal 

codziennie grywał na podwórku. „Lolek bramkarz” tak nazywali go koledzy w dowód jego 

olbrzymiego talentu piłkarskiego. 



 

Jolanta Jaremko: Gdy latem przychodziły deszczowe dni młody Karol w sali Domu 

Katolickiego w Wadowicach grał z kolegami w ping-ponga.  

 

Paweł Brzyski: Ja też kiedyś będę wielkim sportowcem. Chodźmy zagrać. ( dzieci Graja w 

piłkę i w ping – ponga, w tle piosenka „Wadowice moje miasto”  

 

Paweł Mąsior: Papież Jan Paweł II bardzo kochał góry, piesze wędrówki i górali, a 

szczególnie muzykę góralską. Zawsze z serdecznym słowem zwracał się do mieszkańców 

naszych gór. Ojciec Święty lubił wędrówki górskie, jazdę na nartach, pamiętał dokładnie 

szlaki turystyczne. Był taki święty, a jednocześnie zwyczajny, jak wszyscy ludzie. Bardzo 

lubił kremówki, o których często wspominał będąc w swoich rodzinnych Wadowicach.  

 

Jolanta Jaremko: Z żalem rozstawał się ze znanymi sobie miejscami. Wędrował i wspinał 

się wraz z ojcem, m.in. na szczyty Leskowca i Madohry w Beskidzie Małym. Najbardziej 

jednak ukochał Tatry, w które wspinał się jako mały chłopak, wraz z młodzieżą jako Ksiądz, 

a także już jako Papież.  

 

[piosenka – „Leć muzyczko”] 

 

Aleksandra Babula: [zatrzymuje piłkę i mówi] Wiecie, że Lolek kończył grę gdy już na 

zegarze kościelnym wybijała jego godzina? Wtedy odchodził do domu, chociaż namawiali go 

i prosili, żeby został jeszcze chwilkę. Z ciężkim sercem, ale odchodził. Mówił wprost, że musi 

jeszcze odrabiać lekcje albo pomóc rodzicom w domu.. 

 

Kamil Solilak: Niestety szczęśliwe dzieciństwo Karola Wojtyły przerwała nagła śmierć 

mamy. Miał wtedy 9 lat. Trzy lata później zmarł jego starszy, 26 letni brat Edmund. Karol 

pozostał sam ze swoim ojcem, który poświęcił się jego wychowaniu. Tato Karola, z natury 

milczący, surowy człowiek, był dla niego oparciem, zajmował się domem, wychowywał i 

prowadził do Boga. Często razem odmawiali różaniec, pielgrzymowali do Kalwarii 

Zebrzydowskiej.  

 

Bartłomiej Dworak: wiersz: [ w tle pieśń – „Ave Maria” 

Nad Twoją białą mogiłą  

Kwitną białe kwiaty –  

O, ileż lat było 

Bez Ciebie – przed iluż to laty? 

 

Nad Twoją białą mogiłą 

Od lat tylu już zamkniętą 

-jakby w górę coś wznosiło- 

coś, tak jak śmierć niepojęte.  

 

Nad Twoją białą mogiłą 

O Matko, zgasłe Kochanie -  

Za całą synowską miłość 

Modlitwa: 

Daj wieczne odpoczywanie-   

 



Sonia Czerkowska: Śmierć matki położyła kres beztroskim zabawom Karola. Od tej chwili 

pocieszeniem stały się dla niego książki i modlitwa. 

[odgłosy wojny] 

 

Karol Kalmuk: Nadejście II wojny światowej zmieniło życie Karola. Nieoczekiwanie tato 

Karola zmarł, chłopiec miał wtedy 21 lat. Karol został całkowicie sam, bez najbliższej 

rodziny. Nagła śmierć ojca, przerwane studia polonistyczne, praca w ciężkich 

kamieniołomach, to wszystko miało wpływ na jego decyzje i na dalsze życie. Wstąpił do 

Seminarium Duchownego  

w Krakowie, gdzie zgłębiał Bożą naukę, aby zostać dobrym kapłanem.  

 

Katarzyna Meder: 1 listopada 1946 roku otrzymał święcenia kapłańskie z rąk arcybiskupa 

Adama Sapiehy. Potem wyjechał na studia do Rzymu. Po powrocie do Polski został 

duszpasterzem w parafii Niegowici, a potem w Krakowie.  

 

Agnieszka Żelisko : W 1958 roku został krakowskim biskupem pomocniczym, a sześć lat 

później - arcybiskupem. Mając 47 lat otrzymał nominację na kardynała.  

Nadal był przyjacielem młodzieży, radosnym turystą, a jednocześnie wybitnym teologiem, 

uczestnikiem prac Soboru Watykańskiego II. Już wtedy był znanym w Kościele i w świecie 

kapłanem, który miał do spełnienia niezwykłą posługę na Stolicy Piotrowej. Cieszył się 

uznaniem i szacunkiem w kraju, w Watykanie i na świecie. 

[ nagranie – słowa o wyborze Papieża – Habemus Papam] 

 

Bartek Borysowicz: Słyszeliście?! Jan Paweł II, Papież Polak, Papież, który wprowadził nas 

w trzecie tysiąclecie nie bał się pójść za głosem Chrystusa wołającego „Pójdź za Mną”. 

Cały świat oczekiwał, po nagłej śmierci papieża Jana Pawła I, na jego następcę.  

 

Jolanta Jaremko: Nowym Papieżem został arcybiskup krakowski, kardynał Karol Wojtyła z 

Polski. Po raz pierwszy od prawie 500 lat papieżem został nie Włoch, ale z pochodzenia ktoś 

inny. Dnia 16 października 1978 roku wybrano Nowego Papieża, który przyjął imiona Jan 

Paweł II. 

 

Paweł Mąsior: Pierwsze słowa Papieża Jana Pawła II powiedziane po wyborze: „Przybywam 

z dalekiego kraju, z dalekiego, lecz zawsze tak bliskiego przez łączność w wierzei tradycji 

chrześcijańskiej... Nie lękajcie się! Otwórzcie drzwi Chrystusowi”. 

 

Sonia Czerkowska: Bóg pozwolił, aby Karol Wojtyła pełnił swoją posługę wytrwale,  

z radością i miłością przez prawie 27 lat. Swój pontyfikat polecił opiece Maryi, mówiąc znane 

słowa: „TOTUS TUUS, czyli cały Twój”. 

[ piosenka – „Polskie kwiaty” .] 

 

Aleksandra Dubniewicz: wiersz : ( w tle nagranie muzyki Chopina) 

Tak mało na świecie dobroci  

A tyle jej światu potrzeba! 

Nią życie jak słońce się złoci 

Nią ziemia się zbliża do Boga 

 

By każdy był dobry jak chleb 

Gdy głodni nas będą czekali 

W stajence naszego serca 



Niech płomień miłości się pali 

 

Byśmy umieli w przyszłości 

W gwarze wieczornych pacierzy 

W sens rozmowy z Jezusem 

Tak jak i dzisiaj uwierzyć 

 

I zawsze mogli być wierni 

Idei Polaka - Papieża 

Co serce jak dzwon Zygmunta 

Rytm naszych czasów odmierza. 

 (taniec - polonez) 

 

Karol Kalmuk: Papież Jan Paweł II, dziś nazywany Wielkim zmienił oblicze tego świata 

swoją osobą, swoim słowem, podróżami, miłością do każdego człowieka. Był to Papież, 

jakiego jeszcze w dziejach Kościoła nie było. Pochodził z naszego kraju, dlatego też Polska 

została szczególnie wyróżniona i wybrana przez Boga. Jan Paweł II to Papież pokoju, wielki 

pielgrzym, teolog, przyjaciel dzieci i każdego człowieka, a także uosobienie skromności  

i pokory.  

 

 Katarzyna Meder: Jednocześnie umiał przebaczać i prosić o wybaczenie, radował się  

i pokornie znosił cierpienie, modlił się i uczył rozmodlenia, śpiewał i pochylał się nad 

chorymi, podróżował i pisał książki. Jego modlitwa, myśli i miłość ogarniała jednocześnie 

cały świat, dlatego zmieniał oblicze tego świata. Jan Paweł II podczas swojego pontyfikatu 

dokonał wielu przemian w sercach i społecznościach ludzi. 

(piosenka Abba Ojcze) 

 

 

Paweł Pokarowski: wiersz: ( w tle nagranie utworu Chopina) 

Jest taka wdzięczność kiedy chcesz dziękować 

lecz przystajesz jak gapa bo nie widzisz komu 

a przecież sam nie jesteś płacząc po kryjomu 

Niewidzialny jest z tobą co jak kasztan spada 

jest taka wdzięczność kiedy chcesz całować 

oczy włosy niewidzialne ręce 

powietrze deszcz co chlapie 

zimę saneczki dziecięce 

dom rodzinny co spłonął z portretem bez ucha 

rozstania niby przypadkowe 

kiedy żyć nie wypada a umrzeć nie wolno 

jest taka wdzięczność kiedy chcesz dziękować 

za to że niosą ciebie nieznane ramiona 

a to czego nie chcesz najbardziej się przyda 

szukasz w niebie tak tłoczno i tam też nie widać. 

 

[Piosenka na melodie Roty, zaczyna jedna osoba, kończą wszystkie] ; 

 

Choć wiele dzieci Polska ma 

I wielu mężów stanu 

To tylko jeden spośród nich 



Trafił do Watykanu 

I wówczas z jego drżących ust 

Bóg słyszał; Totus Tubus! 

 

I przeleciała wieść przez świat 

I wszystkich zadziwiła 

Ze Ojcem Świętym jest nasz Brat 

Kardynał Karol Wojtyła 

I dzwonił watykański dzwon 

Polak na Piotra tron!  

 

Katarzyna Grad: Wiersz: (w tle nagranie utworu Chopina) 

 

Takiego jeszcze nie było 

Utrudzonego pielgrzyma 

Że go choroby nie zmogły 

Nie odstraszały chłód i zima 

 

Szedł zmęczony po świecie 

Bogu nas wszystkich powierzał 

Jeszcze na świecie nie było 

Tak żarliwego Papieża 

 

Cały oddany Maryi 

Ona pragnienie wszczepiła 

Aby nie ustał w pielgrzymce, 

Co dzień wzmacniał go w siłach. 

 

Tak szedł Pielgrzym Pokoju po świecie 

Na biedę, krzywdę otwarty 

By przed zagładą świat bronić 

I panoszącym się czartem. 

 

(piosenka „TY tylko mnie poprowadź”) 

Odgłosy dzwonów 

 

Kamil Solilak: 2 kwietnia 2005 roku, po 27 latach pontyfikatu serce Papieża Jana Pawła II 

zatrzymało się na zawsze. Odszedł Ojciec, który przerósł wszelkie autorytety i stał się 

fundamentem naszej zbiorowej tożsamości narodowej. 

 

[pieśń – „Ale Maria”, ] 

 

Tomasz Szawłoga: wiersz „Śpieszmy się” ( w tle muzyka utworów Chopina) 

 

Śpieszmy się kochać ludzi tak szybko odchodzą 

zostaną po nich buty i telefon głuchy 

tylko co nieważne jak krowa się wlecze  

najważniejsze tak prędkie że nagle się staje  

potem cisza normalna więc całkiem nieznośna  

jak czystość urodzona najprościej z rozpaczy 



kiedy myślimy o kimś zostając bez niego  

 

Nie bądź pewny że czas masz bo pewność niepewna  

zabiera nam wrażliwość tak jak każde szczęście 

przychodzi jednocześnie jak patos i humor  

jak dwie namiętności wciąż słabsze od jednej  

tak szybko stąd odchodzą jak drozd milkną w lipcu  

jak dźwięk trochę niezgrabny lub jak suchy ukłon  

żeby widzieć naprawdę zamykają oczy 

chociaż większym ryzykiem rodzić się niż umrzeć  

kochamy wciąż za mało i stale za późno  

 

Nie pisz o tym zbyt często lecz pisz raz na zawsze  

a będziesz tak jak delfin łagodny i mocny  

 

Śpieszmy się kochać ludzi tak szybko odchodzą 

i ci co nie odchodzą nie zawsze powrócą 

i nigdy nie wiadomo mówiąc o miłości  

czy pierwsza jest ostatnią czy ostatnia pierwszą  

ks. Jan Twardowski  

Hymn szkoły1.  

My Jana Pawła uczniowie, 

Słowa Ojca w czyn chcemy przemieniać, 

Pomagać ludziom i wciąż pamiętać. 

Ref.: Twoje myśli, które drogi wskazują, 

Twoje słowa, które uczą mądrości, 

Twoje czyny przepełnione miłością, 

By na zawsze czyste serce już mieć. 

2. Trudno być dobrym człowiekiem, 

Gdy świat pędzi i goni bez celu, 

Dlatego razem przypomnieć warto. 

Ref.: Twoje myśli, które drogi wskazują… 

Scenariusz opracowała i przygotowała wystąpienie młodzieży Teresa Pruchnik 

 

Chór w składzie: 

Aleksandra Meder, 

Agnieszka Żelisko, 

Monika Szawłoka, 

Ewelina Grochowicz, 

Małgorzata Sopel, 

Elżbieta Nadworna, 

Joanna Horodko, 

Aleksandra Horeczy, 

Aleksandra Paulina Polak 

opiekun Adam Woszczak 

 

Taniec: 

Bartłomiej Babula, 

Estera Babula, 

Witold Wójciak, 



Bartłomiej Sopel, 

Paweł Pisarczyk, 

Magdalena Rychlicka, 

Paulina Kisała, 

Michała Motyka, 

Klaudia Zarembska, 

Katarzyna Rymarowicz, 

Barbara Linek, 

Jarosław Wnek, 

Kinga Sławińska, 

Joanna Horodko, 

Paweł Pokrowski, 

Tomasz Szawłoka 

Opiekun: Monika Jezuit 

 

Prowadzenie: Barbara Binduga, Kamil Bąk 

 

         

 

Uczniowie biorący udział w występie artystycznym zaprezentowali swoje umiejętności w 

sposób profesjonalny, odważny, zdecydowany. Takiego wystąpienia nie powstydziliby się 

zawodowi aktorzy. Za recytację, śpiew i taniec zostali nagrodzeni obfitymi brawami.  

 


